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Zwyeigztwo, jakie w wyborach włoskich odniósł 
Crispi, nie zabezpiecza wprawdzie gabinetowi trwa- 
łości na przyszłość, ale zawsze jest wypadkiem 
a raczej symptomatem ważnym. Przyszłości nie 
zabezpiecza zdobycie 300 mandatów na 500 (aby 
używać okrągłych liczb), bo we Włoszech przesi- 
lenie wywiązuje się zawsze w parlamencie, a wy- 
borcy zatwierdzają tylko: swym głosem fakt do- 
konany. I tak, aby nie sięgać w odleglejszą prze- 
szłość, w listopadzie roku 1890 ówczesny prezes 
gabinetu Crispi w ogólnych wyborach zdobył 
znaczną większość, Już jednak w styczniu roku 
1891 opozycyjną uchwałą Izby został zmuszony 
do ustąpienia. W roku 1892 prezes gabinefu 
Giolitti w ogólnych wyborach zjednał sobie zna- 
czną większość; w kilkanaście miesięcy potem 
upadł wskutek opozycyjnej uchwały Izby. Po ta- 
kich precedensach zapewne sam Crispi nie przy- 
puszcza, aby zdobycie choć znacznej większości 
w ostatnich wyborach, jak to się dzieje n. p. 
w Anglii i także w innych państwach, gdzie ist- 
nieje ściśle zorganizowane stronnictwo, zapewniało 
mu na normalną kilkoletnią kadencyę parlamentu 
bezpieczną podstawę rządów. Wszystko znowu za- 
leżeć będzie od chwilowych wrażeń i manewrów 
współzawodników prezesa gabinetu. 

Tymczasem jednak ów wynik wyborów jest 
niezmiernie ciekawym symptomatem wzmagającej 
sig we Włoszech obojętności dla problematöw 
konstytucyjnych. Pan Crispi od półtora roku 
de facto rządzi bez parlamentu. W roku zeszłym 
Izba obradowała tylko kilkanaście dni. Crispi 
najprzód otwarcie zażądał dyktatury, potem co- 
foal wprawdzie ten wniosek, ale de facto wyko- 
nywał dyktaturę. Tak zwana „opozycya konsty- 
tacyjna* (Rudini, Zanardelli, Brin i t. d.), jako 
główny zarzut przeciwko Crispiemu podnosiła, że 
odraczając w grudniu r. z. nagle i pod błabym 
pozorem Izbę, naruszył konstytucyę. Opozycya 
występowała głównie pod sztandarem obrony kon- 
stytucyi. Ogólne wybory tym sposobem stawały 
się plebiscytem. W Anglii w podobnych oko- 
licznościach niewątpliwie ogromna większość wy- 
borców potępiłaby ministra, który narusza kon- 
stytucyę zachciankami dyktatorskiemi. Ogół wło- 
ski jest obojętny. Tłómaczy się to okolicznością, 
że konstytucya angielska istnieje od 5 wieków, 
włoska od 30 i kilku lat. W Anglii w podobnych 


wszystkiemi innemi. We Włoszech kwestya za 
sadaicza ustąpiła zupełnie na bok, a górował 
najzwyklejszy utylitaryzm, rozumujący tak: Izba 
poselska istotnie okazała się niezdolną do pracy, 
Crispi jako tako zabezpieczył porządek, usiłował 
obniżyć niedobór, rządził może nieslepiej, ak 
niegorzej od swych poprzedników, a dzisiejszych 
rywalów, a więc głosujmy na kandydatów mini- 
steryalnych. : 

Oczywiście, skoro większość wyborców wlo- 
skich tak rozumuje i nie oburza się gwałtownie 
na naruszenie, albo choćby tylko nadwerężenie 
konstytucyi, Crispi na przyszłość gotów jeszcze 
mniej krępować się skrupułami wierno-konstytu- 
cyjnymi. W każdym razie na samym wstępie no- 
wej sesyi wyzyska on okoliczność, że przeszło 
300 kandydatów ministeryalnych otrzymało man- 
daty, on sam zaś został wybrany nietylko w sie- 
dmiu okręgach, w których występował jako kan- 
dydat, ale nadto jeszcze w dwóch. innych. — 
P. Crispi będzie z tego niewątpliwie wyprowa 
dzał wniosek, że rozgrzeszył go zupełnie ogół, 
do którego się odwołał w chwili, gdy Izba wy- 
dała mu się zbyt upartą i krnąbrną. ; 

e energia prefektów niemało się przyczyniła 
do sprowadzenia takiego rezultata wyborów, nie 
ulega wątpliwości. Skoro jednak ta energia za- 


SAMORZĄD GMINNY 


przez 
Piotra Górskiego. 
(Tom I. Kraków. Nakładem spółki wydawniczej polskiej. 
1894 rok). 
— 1 


(Dokończenie). 


Rys historyczny ustawodawstwa gminnego w Niem- 
czech rozpoczyna się od reformy znakomitego męża 
stanu Steina w kierunku samorządu, przeciwnych 
kontr-reform Hardenberga w duchu rządowej. wia- 
dzy i dochodzą do ostatniej „reformy administra- 
cyjnej w Prusiech z r. 1872 i następnych. Fran- 
euzi zrzucają stare tormy, a przywdziewają nowe 
odrazowo pod wpływem chwilowego politycznego 
uniesienia; w Anglii wszystko stoi na tradycyach 
i wiekowych doświadczeniach; w Niemczech pra- 


-wodawcę poprzedza zawsze uczony profesor. Nie 


jest to atoli doktryneryzm, w jaki często Fran- 
ee wpadaja, 10% dokładność , ścisłość i sumien- 
ność w umiejętnem przygotowaniu materyału nau- 
kowego, zanim się plan nowej budowy zakoni 
Taine w konkluzyi swego historyeznego dzieła 
stawia zasadę, że polityka powinna być miej: 
tnością. W ustawodawstwie pruskiem tak jest od- 
dawna. Czy chodzi o organizacyę gminy, czy na- 
wet o rzecz tak na pozór drugorzędną, Jak gatans 
o utrzymaniu dróg, pracę ustawodawczą 1 Bony 
fikacyjną poprzedzają tam zwykle skrzetne, dłu 
goletnie studya sil fachowych i naukowych. N 

To tez uströj gminny pruski ma wielkie zalety 


i może służyć za wzór, ale ma także wady z pe- 


stwarza ciężką 


. il 
dantyzmu płynące, jest zawiły, zbyt waży 


maszyneryę, rozdziela kompetencye , 
i rozróżnia drobiazgowo. E 

Przymiotem urządzeń francuskich jest prakty- 
czność i sprężystość; angielskich , że zapewniają 
równowagę i dają największą sumę wolności; nie- 


_ mieckich, że mają w sobie ścisłość, dokładność 


i porządek, choć za wiele mają ciał i organów 
gminnych, powiatowych, obwodowych i prowin- 
cyonalnych. i 


ns 


Rosyjsko-polskie stosunki. 


(Ciag dalszy). 3 
W ciagu dalszym autor ze Swodem zakonow 


w reku i ze wszystkiemi jego dodatkowemi uzu- 
pelnieniami, a w sposób przekonywujący, stara 
się wykazać nielegalność i niesłuszność wszyst- 


kich tych grzywien, pobieranych od księży na 
podstawie wyżej wymienionego cyrkularza hr. Tod- 


lebena z dnia 29 kwietnia 1881 roku, którym za- 
stąpiono wszystkie dawniejsze w tym względzie 
rozporządzenia i cyrkularze. Pomijając już da 


wniejsze wypadki, zaszłe przed tym ostatnim cyr- 
kularzem, wykaz rzekomych przekroczeń i grzy- 
wien, pobranych za nie w następstwie ostatniego 
cyrkularza jenerał-gubernatora Todlebena, zajął. 
by — jak zapewnia autor — tomy całe. Poprze- 
staje więe tylko na wypadkach najbardziej cha- 
rakterystycznych z dwóch lat ostatnich (1893 — 
1894) wielkorządztwa jenerała Orżewskiego. 
Jakkolwiek każdy z pomienionych wypadków 


jest jedną z kartek prześladowania Kościoła i kleru 


katolickiego na Litwie i zasłagiwałby na to, aby 
go na tem miejseu powtórzyć w całej rozciągło 
ści, to ze względu na rosnące rozmiary naszego 
sprawozdania ograniczyć się musimy tylko na nie- 
których z długiego ich szeregu. W miasteczku 


ałe:też| Ływtspach, w powiecie świeciańskim. .gub. wileń 


skiej, cmentarz katolicki był wcale nieoparkanio- 
ny. Parafianie nie mieli ochoty grzebać swych nie 
boszezyköw na pustych krawędziach cmentarza, 
a woleli grzebać w pośrodku cmentarza, wyrzą 
dzając niekiedy szkodę dawnym grobom. Ksiądz 
proboszcz miejscowy Józef Rauba kazał cmentarz 
otoczyć murem, a wzdłuż muru i po rogach emen- 
tarza wystawić na żądanie i kosztem rodzin nie 
boszczyków kilka pięknych pomników kamiennych. 
Cmentarz przedstawiał się odtąd dosyć okazale. 
Po upływie lat pięciu od tego czasu policya upa 
trywała w tych pomnikach podobieństwo do ka- 
plic i doniosła jenerat-gubernatorowi, iż X. Rauba 
urządził Kalwaryę na cmentarzu. Wskutek tego, 
w lutym 1893 r., skazał jeneral-gubernator Orżew - 
skij księdza na 100 rubli grzywny. 

Włościanie gminy Onikosty, w powiecie wilko- 
mierskim gub. kowieńskiej, wnieśli skargę do gu 
bernatora, iż pristaw (asesor) miejscowy zabrania 
im śpiewania pieśni żałobnych podczas pogrze 
bów w miasteczku Onikostach. Na zapytanie, prze 


Dwa ostatnie rozdziały pierwszego tomu poświę 
ca autor historyezno-prawnemu rozbiorowi urzą- 
dzeń gminnych w Austryi, z szerszem uwzglę- 
dnieniem stosunków Galicyi. 

Rozróżnia tu autor dwie epoki: urządzeń poli- 
cyjnych, które z krótką przerwą 1848 trwają do 
roku 1862, od tegoż roku z ustaleniem konstytucyi 
zaczyna się okres autonomiczny. 

Bardzo słuszne czyni rozróżnienie dwóch pojęć, 
za jedno często u nas branych: samorządu i au- 
tonomii. Pomięszanie tych dwóch pojęć bardzo 
różnych było często przeszkodą reform w urządze 
niach gminnych czy administracyjnych. 

Słowo autonomia jest przeciwieństwem centrali- 
zacyi, a więc ma znaczenie przeważnie polity- 
czne. Słowo to słusznie służyło za sztandar na- 
szych posłów, gdy chodzi o rozszerzenie kompe 
tencyi naszego sejmu, a pewną odrębność prowin 
cyonalną. Można mówić o autonomii kraju, Ko- 
ścioła w stosunku do władzy państwowej. To 
słowo atoli nie wystarcza, kiedy chodzi o gminę, 
powiat, organizacyg administracyjną wewnętrzną. 
Tu występuje pojęcie samorządu. Myśmy tych 
dwóch pojęć nie rozróżniali należycie, zdawało 
nam się, żeśmy wszystko zdobyli i zabezpieczyli, 
jeśli posunęliśmy. linię graniczną, rozdzielającą 
władzę krajową od władzy pąństwowej na ko- 
rzyść pierwszej, W ten sposób doszliśmy do dua 
lizmu władz od dwóch gmin zacząwszy, aż do Wy- 
działu krajowego i Namiestnictwa, gdy zadaniem 
naszem powinno było być wprowadzenie pier- 
wiastków samorządu w organizacyę jednolitą rządu 
w gmipie, powiecie i kraju. 

Konkluzye te dopowiadamy za autora, bo on 
ich jeszcze we wstępie tak nie rozwija, naznacza 
tylko różnice autonomii od samorządu, a nie za- 
przeczając uprawnienia dążeń do autonomii kraju, 
stawia jako dalsze następstwo organizacyę admi- 
nistracyi na zasadach samorządu. 

Przechodząc do dawniejszych urządzeń, antor 
przypomina, że gmina pozostała z polskich cza- 
sow w systemie policyjnym rządów austryackich, 
utraciła wiele na swojej pierwotnej sile. Mimo 
patentów urbarialnych, które zapewniały pewne 


słane z biura gubernatorskiego do księdza Ussela, 
dlaczego tenże nie zakomunikował swym parafia 
nom, iż śpiewać pieśni żałobnych po polsku na 
pogrzebach nie wolno, odpowiedział X. Ussel, iż 
takiego rozporządzenia niema wcale. Wówczas gu 
bernator polecił sprawnikowi (naczelnikowi po- 
wiatu), aby podał do wiadomości księdza rozpo- 
rządzenie byłego jenerał- gubernatora z d. 27 lu- 
tego 1887 i zażądał od niego piśmiennego o tem 
poświadczenia. Gdy tego ostatniego X. Ussel od- 
mówił, skazano go w kwietniu 1893 roku na 25 
rubli grzywny. — Profesor seminaryum ducho- 
wnego w Telszach, X. Piotr Borowski, otrzymaw- 
szy dłuższy urlop, wyjechał do Kurlandyi i tam, 
we wsi Dweten, odprawiał nabożeństwo. Chociaż 
zakaz wyjażdżania z parafii i odprawiania w in- 
nych parafiach nabożeństwa bez pozwolenia poli 
cyi stosuje się tylko do kraju zachodniego, a gu- 
bernia kurlandzka do niego nie należy, pomimo 
to skazał X. Borowskiego jeneral-gubernater wi- 
leński na 50 rubli grzywny, rozporządzeniem na 
imię gubernatora kowieńskiego z dnia 7 września 
1893 r., L. 1527. — W miasteczku Nalibokach, 
w powiecie oszmiańskim gubernii wileńskiej, za 
pozwoleniem jeneral-gubernatora zaczęto 
budować nowy mur około kościoła. Zaledwie tyl- 
ko zaczęto zwozić wapno 1 cegły, gdy zjechał 
niespodzianie sprawnik i uznał, iż cegły i robo- 
tnika dostarczano do budowy bezpłatnie. Na ścia- 
nie zaś w samym kościele upatrzył w jakimś por- 
trecie podobieństwo do biskupa Hryniewieckiego. 
Naturalnie, iż doniósł wnet o tem jeneral-guber- 
natorowi, który, rozporządzeniem z d. 12 czerwca 
1893 r., L. 1396, skazał X. Sidorowieza na 100 
rubli grzywny za budowanie muru około kościoła 
nie swym kosztem, a na drugie 100 rubli za za 
wieszenie w kościele portretu biskupa Hryniewi 
ckiego. Z tego widoczna, iż nie zgadza się z wi 
dokami rządu, aby katolik poświęcił na budowę 
chociażby tylko muru Kościelnego jeden dzień 
swej pracy lub jakąś setkę cegieł! 

ałujemy, iż ramy naszego sprawozdania nie 
pozwalają nam przytoczyć więcej podobnych szcze 
gółów z ostatnich dni ucisku Kościoła na Litwie. 
Wszystkie one zaczerpnięte z najlepszego żródła, 
bo z aktów urzędowych rosyjskich. Ciekawych od- 
sylamy do samejże książki hrabiego Leliwy. 

W ciągu dwóch lat ostatnich najczęściej księża 
katoliecy płacili grzywny za samowolny odjazd do 
sąsiedniej parafii. Jestto zarazem najniesprawie- 
dliwszy powód wymierzania kary. Autor wyjaśnia 
ze względu na czytelników rosyjskich, iż według 
przepisów kanonicznych Kościoła katolickiego, 
ksiądz nie może dokonać godnie tajemnicy Encha- 
rystyi, dokąd sam się nie wyspowiada i nie przyj- 
mie Komunii św., tj. nie oczyści się z grzechów. 
Otóż udawanie się w każdym takim wypadku o 
pozwolenie na wyjazd do innej parafii, na które 
trzeba czekać niekiedy po kilka tygodni, przed- 
stawia wiele trudności. Dlatego każdy ksiądz wiej- 
ski stol tam wobec dylematu: albo przekraczania 
przepisów rządowych i narażania się na kary pie- 
niężne, albo wykonywania tajemnicy Eucharystyi 
niezgodnie ze swem sumieniem i przepisami ka. 
nonicznymi, a więc jakby tylko dla pozoru. Dodać 
jeszcze także należy, iż wszystkie te grzywny 
płacą najczęściej parafianie za swe duchowieństwo, 
a więc można je prawie uważać za pewien ro 
dzaj kontrybucyi wojennej, nałożonej na wyznaw- 
ców Kościoła katolickiego. 

Złem jest położenie kleru katolickiego w tak 
zwanym kraju północno zachodnim, lecz jeszcze 
gorszem znajduje je autor w Królestwie Polskiem, 
aczkolwiek o tem ostatniem i o kraju południowo- 
zachodnim (Wołynia, Podolu i Ukrainie) mówi 
tylko ogólnikowo. W guberniach litewsko-ruskich 
proboszczów mianuje biskup w porozumieniu z gu 
bernatorem; innych dostojników duchownych w po- 


rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych , a 
obsadzenie niektórych pozostawiono samemu bi- 
skupowi. W Królestwie Polskiem natomiast na 
wszystkie bez wyjątku posady mianuje jenerał- 
gubernator warszawski z pośród kandydatów, przed- 
stawionych przez biskupów. Przytem zauważyć 
należy, iż odnośne propozycye biskupów nie idą 
wprost do jenerał-gubernatorów, lecz przechodzą 
przez ręce gubernatorów miejscowych i z ich 


kleru na Litwie, — wywołany stopą wojenną kraju, 


rząd, a więc dających się cofnąć każdej chwili, 


konow. Wydanie z r. 1898). 


wnioskami i uwagami. Podczas gdy cały ten ucisk 


a podtrzymywany do dziśdnia — jest następ- 
stwem szeregu aktów i rozporządzeń administra- 
cyjnych, uznawanych za tymczasowe przez sam 


zależność i ucisk Kościoła w Królestwie, ciągła 
kontrola nad nim, opierają się tam na ustawach 
i ściśle są niemi określone („Ustawa duchowna 
dla obcych wyznań.* T. XI, część I, Swodu za 


W dalszym ciągu swej pracy od kleru prze- 
chodzi autor do parafii i wykazuje cały ogrom 
ucisku, będącego wynikiem chaotycznych praw, 
rozporządzeń i środków administracyjnych, oso 
bistych niechęci i samowoli rządzących, pod brze- 
mieniem których żyć musi tu jednostka społeczna. 
Najlepiej da się to pojąć i ocenić na jednym kon- 
kretnym wypadku z czasów najnowszych. Około 
tych kościołów parafialnych, które nie mają ogro- 
dzeń, bezwarunkowo nie wolno odbywać procesyj 
zewnątrz kościołów. W takiem właśnie położeniu 
była przez lat szereg parafia Korweny, w powie 
cie wileńskim. Nie znajdowała się ona zatem na 
rejestrze jenerał-gubernatorskim tych parafij, które 
miały prawo do procesyj pozakościelnych. Na- 
reszcie parafia poczyniła starania u jenerał guber- 
natora i w styczniu roku 1890 otrzymała pozwo- 
lenie na wybudowanie muru około podwórza ko- 
ścielnego. W parę lat później mur był gotów, a 
proboszcz wniósł podanie przez biskupa, na imię 
gubernatora wileńskiego, z prośbą o pozwolenie 
odbywania procesyi. Ponieważ gubernator zrobił 
wniosek przychylny, przeto jenerał-gubernator roz- 
porządzeniem z dnia 23 grudnia 1892 r. L. 5.968, 
prośbie tej zadosyć uczynił. Tymczasem w tydzień 
potem ustępuje jenerał-gubernator Kachanow, a 
na jego miejsce przychodzi Orżewskij. Tenżesam 
gubernator, który w roku minionym popierał żą 
dania parafii korweńskiej, w dniu 13 stycznia 
1893 roku L. 44 wystąpił z nowem przedstawie- 
niem do jenerał-gubernatora, iż zachodzą różne 
przeszkody, czyniące niemożliwem wykonanie da: 
wniejszego rozporządzenia jego poprzednika. Pa- 
rafia bowiem Korweny leży w sąsiedztwie dwóch 
parafij prawosławnych: inturskiej i podbereskiej, 
w których znaczna część wiernych odpadła od 
cerkwi prawosławnej. Zachodzi przeto obawa, iż 


procesye katolickie mogłyby na nich wpływ 8zko-' 


dliwy wywierać i utwierdzać w oporze. Nowy je- 
nerał-gubernator poszedł za tą ostatnią opinią i 
postanowienie swego poprzednika zmienił w re- 
zolucyi, wydanej na imię gubernatora, z dnia 21 
kwietnia 1893 roku L., 1.482, Dodać tutaj jeszcze 
należy, iż parafianie wystawili znacznym kosztem 
mur tak wysoki, iż ci, co odpadli od cerkwi pra 
wosławnej, dojrzećby procesyi z zewnątrz wcale 
nie mogli, a odpadnięcie od prawosławia znacznej 
części dwóch sąsiednich parafij prawosławnych 
nastąpiło nie dziś lub wczoraj, lecz w siódmem 
dziesięcioleciu, po pierwszem otrzezwieniu 08zo- 
łomionych wódką i obiecankami w roku 1863 i 
1864. — W końcu lata roku 1893 umarł we wsi 
Szławejtach, w powiecie telszewskim gubernii ko- 
wieńskiej, wieśniak nazwiskiem Antoni Kasputis. 
Stosownie do woli zmarłego, syn tegoż Jan Ka- 
sputis zaprosił na pogrzeb muzykantów (osób 
pięć), którzy, grając na dętych instrumentach, od- 
prowadzili zwłoki do kościoła w miasteczku Dor- 


===3 


bianach, a z kościoła przy asyście X. wikarego 
Zerbisa, również przy akompaniamencie muzyki, 
na cmentarz. Sprawnik telszewski wnet rozpoczął 
śledztwo. Indagowani zeznali zgodnie, iż o istnie- 
niu zakazu odbywania pogrzebów z muzyką nie 
zgoła nie wiedzą. Na przedstawienie gubernatora 
kowieńskiego, jenerał-gubernator Orżewskij ska- 
zał wyrokiem z dnia 6 sierpnia 1893 r. L. 10.148, 
na następujące kary: X. 
grzywny, muzykantów na 3 dni aresztu policyj- 
nego, a Jana Kasputisa za ich zaproszenie na po- 
grzeb ojca na tydzień aresztu. Nie należy przy- 
tem zapominać, iż jenerał-gubernator przekroczył 
tem wyrażnie zakres swej władzy. Przysługuje 


Zerebisa na 100 rubli. 


mu, w myśl praw wyjątkowych, czasowych, pra- 
wo nakładania grzywien, ale nię skazywania na 


areszt w drodze administracyjnej. 


- Gubernator grodzieński w, listopadzie r. 1887 
wystąpił z propozycyą, aby przy pogrzebach od- 
bywanych przez samychże włościan, bez udziału 
księdza, zakazać w jego gubernii śpiewania pie- 


śni żałobnych po polsku na ulicach i drogach, a 


zezwolić tylko na cmentarzach, albowiem od śpie- 
wów żałobnych niezbyt daleko do hymnów pa- 
tryotycznych. Wnet nastąpił cyrkularz jeneral-gu- 
bernatora z d. 24 listopada 1887 L. 1421—1429, 


rozciągający podobny zakaz na wszystkie trzy gu- 


bernie litewskie. Dnia 30 listopada tegoż roku 
wyszedł dragi eyrkularz, modyfikujący nieco treść 


dawniejszego; w tym ostatnim otrzymano zakaz - 


śpiewania pieśni żałobnych po polsku w miastach 
i miasteczkach, gdzie są cerkwie prawosławne, a 
w innych miejscowościach pozostawiono dobrej 
woli gubernatorów zezwolenie na śpiewanie po 
polsku pieśni pogrzebowych. Na tem oczywiście 
nie koniec. Po wydaniu tego rozporządzenia wło- 
ścianie katolicy zaczęli na pogrzeby nieodwołalnie 
zapraszać księży, którzy idąc na czele pochodu 
żałobnego Śpiewali pieśni po łacinie, a lud im 
wtórował. Zdarzało się teraz niejednokrotnie, iz 
policya miejscowa rzucała się na pogrzeby, lud 
napastników odpierał, a księża. płacili wskutek 
tego grzywny w wysokości 100 rubli. Nareszcie 
dzisiejszy jenerał - gubernator Orżewskij wydaje 
cyrkularz z dnia 14 pażdziernika 1894 roku L. 
1610, na imię podwładnych mu gubernatorów, 
w którym zabrania bezwarunkowo spiewania wszel- 
kich wogóle pieśni pogrzebowych i niesienia wszel- 
kich znaków procesyonalno-pogrzebowych, z wy- 


jątkiem krzyżów. Obchód pogrzebowy zeszedł na 


milczącę towarzyszenie zwłokom zmarłego, czem 
zatarto charakter katolicki pogrzebu. 
Ostatnim aktem ucisku jest zamykanie czasowe 


lub kasowanie kościołów. Kasują je z różnych po- 
‚wodöw. Najpierw za opór przy wprowadzaniu ję- 


zyka rosyjskiego w dodatkowem nabożeństwie ka- 


dnia: 1869 r. pozwolono na wprowadzenie języka 
rosyjskiego w dodatkowem nabożeństwie, przyczem 
obłudnie pozostawiono decyzyę o tem „dobrej woli 
parafian.* Pomimo najżarliwszych usiłowań admi- 
nistracyi, podobne objawy „dobrej woli* ze strony 
parafian osiągnięto tylko w 16 parafiach gubernii 
mińskiej. Jeżeli ktöras parafia później cofnęła tę 
wymuszoną, pozorną zgodę, zwykle nie dawano 
takowej parafii księdza. Jężeli jakiś ksiądz oświad- 
czył gubernatorowi, iż zastosuje aig do faktu do- 


fian nie dotrzymał obietnicy i modlił się w ko- 
ściele po polsku, wnet go wysyłano z kraju w dro- 
dze administracajnej. Parafie takie pozostawały 
bez księży, dzieci bez chrztu, nowożeńcy bez ślu- 
bów, a zmarli bez pogrzebów. Kilka takich pa- 
rafij zwinięto, a kościoły skasowano. 

Drugim powodem kasowania kościołów są oba- 
wy, aby tak zwani „uparci* unici nie zaspakajali 
w nich swych potrzeb religijnych. O wypełnianie 


tego świętego obowiązku podejrzywa zwykle rząd 


ulgi poddanym w stosunkach pahszezyZnianych— 
położenie poddanych, zwłaszcza swobodę gminy, 
ograniczyły jeszcze nowe urządzenia. Rozszerzyły 
one patrymonialną władzę dworu w kierunku naj- 
zgubniejszym, nadającym im nietylko władzę po- 
licyjną i władzę sądową w pierwszej instancji, 
ale co gorsza, najobydniejsza atrybucye ściąga 
nia podatków i póbierania rekrutów. Że takie 
nadmierne rozszerzenie władzy patrymonialnej 
nie było bez złowrogiej politycznej tendencji, zby- 
teczna dowodzić, zwłaszcza po krwawych skut- 
kach 1846 r. Udium podatków i rekruta spadało 
na dwór, który obok pańszczyzny wykonywał ich 
ECCE; a ulgi szły wprost do wójta z cyr- 
kułu. 

Nigdzie może system państwa policyjnego nie 
sięgnął głębiej, jak w Austryi metternichowskiej, 
a z całej monarchii Galieya pod tym względem 
była ową anima vilis do prób centralistycznej 
biurokracyi. Pod godłem panowania cesarza Fran- 
ciszka bleiben wir beim alten stosunki pańszczy- 
zniane zachowały się najdłużej w Galicyi, mimo 
usilnych, choć pokornych przedstawień sejmów 
stanowych; wiadza patrymonialna dworów nad 
miernie została rozszerzoną, a właściwie obarczo- 
ną funkcyami policyjno-fiskalnemi w zakresie prze- 
kazanym, ustrój gminny z czasów polskich pozo- 
stał osłabiony, — W tem wszystkiem znane były 
cele polityczna, których autor nie dotyka, bo 
w całej książce słusznie unika on starannie wy- 
cieczek w stery polityki. Rok 1848 mimo zalewu 
nowych haseł i brzęku frazesów, nie nie zdołał 
postawić organicznego. Z sejmu kromieryskiego 
wyszła prowizoryczna tylko ustawa gminna. — 
W trzy lata później hr. Gołuchowski, jako guber- 
nator, pisze pamiętną książeczkę niebieską z no- 
wą ustawą gminną, która zmienia dawne ustawo- 
dawstwo w zastosowaniu do zmienionych stosun- 
ków po zniesieniu pańszczyzny, oraz upadku wła- 
dzy patrymonialnej, Nie można zaprzeczyć wielu 
zalet temu nowemu prowizoryum, które obowią- 
zywalo do r. 1866. Hr. Gołuchowskiemu chodziło 
o dwa względy: wzgląd ładu i sprężystości ad- 
ministracyi i wzgląd społeczny, aby dworu nie 


poddać pod przewagę gminy w 'ezasach rozbu- 
dzonych antagonizmów społecznych. — Ten drugi 
wzgląd ostał się za długo i był powodem, że kon- 
serwatyści podolscy z namiestnikiem Gołuchow- 
skim na czele nie dopuścili w lat kilkanaście pó- 
żniej gminy zbiorowej, któraby zniosła przedział 
między gromadą a dworem. 

Autor może nieco za pobieżnie w ostatnim roz- 
dziale poddaje krytyce ustawy gminne i admini- 
stracyjne w Galicyi, dziś obowiązujące, a tylko 
zaznacza zasady przewodnie. Zapewne w drugim 
tomie powróci do tych momentów, rozstrzygają- 
cych, gdy na podstawie ustawy państwowej o gmi- 
nach i reprezentacyach powiatowych z r. 1862— 
Sejm w r. 1866 po długich i ważnych dysku- 
syach w miejsce niebieskiej książeczki uchwalił 
ustawę dla gmin wiejskich, dla obszarów dwor- 
skich i rad powiatowych. 

Była to chwila przełomu i wyboru między 
rozstajnemi drogami. Zmierzyły się tu po raz 
pierwszy dwa stronnictwa i dwa kierunki. Jeden 
z tych kierunków lękał się śmielszego kroku na 
drodze samorządu i zbliżenia warstw społecznych. 
Pod hasłem autonomii szukał konserwatyzm po- 
dolski jakiejś warowni dla resztek odrębności, 
jeśli nie prerogatyw szlacheckich i stworzył poję- 
cie nowe a dziwne obszaru dworskiego, odosobnio- 
nego od innych żywiołów. Posłowie krakowscy, 
idąc za wzorem ustawy gminnej w Królestwie, 
mieli cele społecznej organizacyi i równowagi 
przez połączenie gromady z dworem w gminie 
zbiorowej. Pierwszy kierunek rozumiał tylko ha- 
sło autonomia i dla niej stworzył Rady powiatowe, 
choć bez egzekutywy — drugi kierunek zmierzał 
ku idei samorządu. 

Idea samorządu, pogrzebana przez Sejm w roku 
1866, rozwija się w pracy kilkunastu poważnych 
mężów w Krakowie i stawia program organiza- 
cyi władz od dołu aż do szczytu, w znanym Za- 
rysie. Ta dążność i ten program występuje 
dwukrotnie w Sejmie, raz jako wniosek posła 
Dunajewskiego — drugi raz jako kwestyonaryusz 
ministeryalny, znów za sprawą ówczesnego mini- 
stra skarbu, Wszelako Izba dwukrotnie odrzuca 


te dążenia do samorządu, jakoby były odstępstwem 


i pogrzebaniem autonomii. 

Po raz ostatni marszałek Sanguszko, gdy 
pierwszy raz przemawiał do Izby, objąwszy laskę, 
uczynił zwrot do tego programu i postawił go 
jako myśl przewodnią wewnętrznej reformy. Wiel- 
kie muszą być przeszkody, a może wielkie tylko 
przesądy, które nie dozwalają powrócić na tę 
drogę, skoro słowa marszałka nie wywolaly dotąd 
echa. 

Kto bacznie patrzy na ewolucye i prady spole- 
czne, które zwłaszcza w ostatnich latach z dołu 
silnie występują, ten uznać musi, że pogrzebanie 
idei samorządu, odrzucenie gminy zbiorowej w r. 


1866 było wielkim błędem, a może i wielkiem - 


nieszczęściem. Naprawa takiego błędu nie jest 
łatwą. W ustawodawstwie podobnie jak w podróży 
trzeba bacznie zważać na początku, przy rozstaj- 
nych drogach, aby wybrać lepszą, pewniejszą, 
prędzej wiodącą do celu. Gdy się ujedzie mil 
kilkanaście, powrót do punktu rozstajnego jest 
o wiele trudniejszym, a nawet ryzykownym. Gdy 
kilkadziesiąt lat obowiązują jakieś ustawy, choćby 
z gruntu wadliwe, gdy istnieją instytucye, choćby 
połowiczne i niedostateczne, reforma natrafia na 
przeszkody w stosunkach, które się już ukształto- 
wały i skrystalizowały w tej wadliwej formie. 
A jednak zmiana i powrót do idei samorządu jest 
konieczny. Gmina miejscowa w swem odosobnie- 
niu i niedołęztwie nie jest w stanie spełnić zadań 
autonomii społecznej i administracyi publicznej. 
Obszar dworski izolowany, ekonomicznie często 
upadający, a nawet rozkładający się w wypadkach 
parcelacyi, staje się anomalią bez wpływu i zna- 
czenia prawnego. 

Prawda, że Rada powiatowa wyrobiła sobie pe- 
wną tradycyę i siłę, choć nie wszędzie równą — 
uszanować ją należy, lecz nie zdoła ona zastąpić 
gminy zbiorowej ani pod względem społecznym, 
ani administracyjnym. Gmina zbiorowa znajdzie 
dość miejsca mimo dość gęstych granic powiato- 
wych. Lecz kto podejmie przerwaną inieyatywe 
reformy gminnej ? Przed trzydziestu laty inicyaty- 
wę tę stawiali Potocoy, Dunajewski, Zyblikiewicz; 
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tolickiem. Najwyższym rozkazem z dnia 25 gru- 


konanego, a potem ze względu na swych para- 
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- gterstwa wyznań i oświaty, 
( kach, przez wojsko zajmowanych. Kons. Dr Tomko- 


3 skiej i umieszczenia tam pamiątkowych tablic z na. 


„nie w Warszawie, gdzie w niedzielę grono przyjaciół 


- artystycznie wykonana papierośnica srebrna, ze zło- 
_ tym monogramem i właściwemi emblematami. Na dru- 


należące części nagrobków, poprzemienia i 
architektonicznych ozdób i dzisiaj SERRA e Daga 
rzucane fragmenty na nowo składać, a z czasem uzu- 
pełnić. Kilka zachowanych lepiej odczyszczono umie- 
jętnie. Przy restauracyi odkryto śliczną ścianę ro- 
mańską, szeroką kilkanaście metrów z portalem i 
oknami, pochodzącą z wieku XIII. Konserwator Dr 
Tomkowicz odczytał pismo Namiestnictwa o reskryp- 
cie Ministerstwa wojny, wydanym na życzenie Mini. 

r Í przypominając władzom 
wojskowym obowiązek stosowania sig do przepisów 
budownictwa wojskowego i zawiadamiania konserwa- 
tora o wszelkich zmianach, zamierzonych w budyn- 


wiez odczytał pismo budownictwa miejskiego, przed- 
kładające wniosek prywatny, nadesłany do Magi- 
stratu, w sprawie odczyszczenia rondla bramy floryan- 


pisami. W obszernej dyskusyi podniesiono obawę. 
aby te zmiany nie popsuły charakteru średniowie- 
cznego barbakanu wstawieniem nieodpowiednich ce- 
gieł przy dawniejszej restauracyi — uzalano się, że 
nowa brama pozostaje zawsze zamknięta — w kona 
uchwalono zgodzić sie ewentualnie na umieszczenie 
tablic, w miejscu do tego przez konserwatora wska- 
zanem, z zastrzeżeniem, że ich projekt, rodzaj i brzmie- 
nie przedłożone zostaną również konserwatorowi do 
opinii. 

Na wniosek kons, Dra Tomkowicza uchwalono po- 
przeć materyalnie subwencyą do wysokości 300 zir. 
restauracyę renesansowego nagrobka błogosławionego 
Michała Gedroycia w kościele św. Marka. 

Kons. Odrzywolski przedłożył projekt restauracyi 
kościoła parafialnego w Dębnie. 

Wszelkie wiadomości i pisma dla grona konser- 
watorów Galicyi zachodniej przeznaczone, uprasza sig 
nadsyłać pod adresem sekretarza grona Dra Stani- 
sława Krzyżanowskiego w Krakowie (Karmelicka 
35, I piętro). 2 

— Komitet festynu na Lublang i Wojniez podaje 
do wiadomości, co następuje: Maszyna do szycia, roz- 
losowana na festynie, a po którą w terminie przez 
komitet oznaczonym nikt się nie zgłosił, zostaje wy- 
stawiona na sprzedaż. Otrzymaną ze sprzedaży kwotę 
przeznącza komitet na kolonie wakacyjne. Maszyna 
znajduje się w jak najlepszym stanie, jest nożna i 
jednego z najnowszych systemów. Sprzedaży raczyła 
się podjąć pani prof, Ottmannowa (Krupnicza 15). 
Cena kupna 30 złr. 

— Z „Lutni.“ Niedzielny koncert „Lutni“ w ogro- 
dzie Strzeleckira, odłożony dla niepewnej pogody, od- 
będzie się z tym samym programem we czwartek 
dnia 13 czerwca b. r.. 

— Kengregacya Sodalisów Maryi od 10 ciu lat 
istniejąca, coraz bardziej się wzmaga. Dnia 2-go 
czerwca, o godz. 7 rano, znowu sześć osób złoży 
publicznie ślubowanie na członków tejże Kongre- 
gacyi. 

— Mianowania i przeniesienia. Pan Namiestnik 
przeniósł praktykantów konceptowych Namiestnietwa: 
Jakóba Kulczyckiego z Cieszanowa do Buczacza, Mie. 
czysława Weclewskiego ze Skałatu do Trembowli, 
Wiktora Makowieckiego z Zaleszczyk do Stanisławo- 
wa, Jana Łopuszyńskiego ze Stanisławowa do Zale: 
szczyk i Bronisława Wiśniewskiego z Turki do Skałatu. 

Pan Namiestnik zamianował kancelistę lwowskiej 
dyrekcyi policyi Antoniego Nagradę, oficyałem w eta- 
cie dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystentów 
pocztowych: Daniela Salo z Dembicy do Krakowa, 
Jana Marcina dw. im. Serwatkę z Gorlic do Tarno- 
pola, Karola 'Tunikowskiego ze Sniatyna i Michała 
Zmarza z Podwołoczysk do Lwowa. 

— Zjazd koleżański maturzystów, którzy w roku 
1885 tj. przed 10 laty składali egzamin dojrzałości 
w jarosławskiej szkole realnej, odbędzie się w Jaro- 
sławiu dnia 2 czerwca b. r. Miejsce zebrania w ko- 
ściele farnym na mszy św. o godz. 8 rano. 

— Jubileusz Zacharyasiewicza. Wydział „Koła 
literacko-artystycznego we Lwowie“ otrzymał od ju- 
bilata pismo, noszące datę: Warszawa dnia 15 maja, 
a opiewające, jak następuje: „Szanowni panowie! 
Odezwa Wasza, abym stanął wśród Was i z ust Wa- 
szych usłyszał uznanie mojej pracy 40-letniej — chwy- 
ciła mię za serce i wlała w nie nowe siły. Otóż 
w poczuciu tych sił zamierzyłem zrazu podziękować 
za ten zaszczyt dla mnie tak cenny i prosić, abym 
dopiero w lat dziesięć mógł stanąć przed Wami 
z obrachunkiem ostatecznym. Czuję bowiem, że je- 
szcze wszystkiego nie wypowiedziatem i że przez ten 
czas nazbiera się jeszcze wiele do powiedzenia. Ina- 
czej jednak osądzili tę delatę moi przyjaciele. Prze- 
konali mię, że byłaby ona urazą dla Waszych uczuć 
Bzlachetnych i że dzisiaj pewniejsze jest od jutra. 
Poddaję się więc woli Waszej. Z wdzięcznem sercem 
stanę wśród Was, jak sobie tego życzycie. Ponieważ 
dajecie mi wybór dnia, proszę więc, aby to stać się 
mogło w pierwszej połowie przyszłego miesiąca około 
8 czerwca. Cześć i pozdrowienie życzliwym ziomkom 
zasyla wdzięczny za pamięć Jan Zacharyasiewiez.“ 

W niedzielę dnia 26 bm. w południe odbyło sie 
pod przewodnictwem prof. Dra Ćwiklińskiego posie- 
dzenie jubileuszowego komitetu ściślejszego, na któ- 
rem odczytano list świeżo otrzymany od p. Zacha- 
ryasiewicza, zapowiadający jego przyjazd do Lwowa 
w połowie czerwca b. r. Omówiono następnie roz- 
maite szczegóły programu, w skład którego, oprócz 
bankietu (dnia 15 czerwca), oraz rautu w „Kole* 
(dnia 16 czerwca), wchodzi też akt wręczenia jubi- 
latowi srebrnego wieńca. Na listkach wieńca wyryte 
będą tytuły celniejszych jego utworów. W bankiecie 
wezmą udział tylko mężczyzni; dla pań zostaną zare- 
zerwowane miejsca na galeryi. Szczegółowy program 
uroczystości ogłoszony będzie dopiero po uchwaleniu 
takowego przez pełny komitet, którego obrady na- 
stąpią zaraz po powrocie z Wiednia p. prezydenta 
Mochnackiego. 

Dodać należy, że Zacharyasiewicz przebywa obec- 


i wielbicieli jego talentu wręczyło mu upominek: pa- 
miątkowy z okazyi upływu 40 lat od pierwszej jego 
powieści pt. ,Uczony*. Upominek ten stanowi nader 


giej stronie papierośnicy wyryte są tytuły najcelniej- 
szych dzieł zasłużonego autora, począwszy od „Uczo- 
nego“ (roku 1855), a skończywszy na drukowanym 
w Czasie „Chlebie.* Wręczenie upominku odbyło się 
w ścisłem kole kilkunastu osób: w imieniu przyby- 
łych przemawiał p. Kazimierz Kaszewski, Adam Pług 
wygłosił zaś przy tej sposobności pełen swady i hu- 
moru wiersz. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
We środę 29 b. m.: Irena, dramat w 4 aktach 
Stanisława Graybnera (występ gościnny M. Janow- 
skiej, art. dram. teatru łódzkiego). 


We czwartek 30 b. m.; Irena (jak wyżej), ostatni 
występ M, Janowskiej, 


aktach 
Radę miejską wskazany). 


metr od --12:1 doszedł do --20'0 C. Barometr zwolna 
opada; o 


146'6 mm., termometru -+13:4 C. Wiatr północno- 


dozyi. 


a on O] 


W piątek 31 b. m.: Walka motyli, komedya w 4 
H. Sudermana (na cel humanitarny, przez 


— Dnia 27 maja przeważnie pochmurno ; termo- 


godz. 7 rano dnia 28 maja stan jego był 


We środę dnia 29 maja: św. Maksyma b. i Teo- 


a Jeneralny konsulat austryacki w Paryżu donosi, 
we 
wiösiem kohskiem w długości 50—80 ctm., któ- 
rego sig używa na tkaniny przeznaczone do ubie- 
rania sukien damskich. 


w Galicyi, otwiera sig więc bardzo korzystne źró- 
dło zbytu dla tego krajowego artykułu. Bliższych 
wyjaśnień eo do warunków eksportu udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 


produkeyi w Ameryce i Rosyi w ostatnich spra- 
wozdaniach znajdują potwierdzenie, a obok tego 
kontrolowane zapasy w portąch amerykańskich 
w ubiegłym tygodniu znacznego doznały uszczu- 
plenia. Skutkiem tego notowania cen zboża na 
giełdach zagranicznych podniosły się stosunkowo 
znacznie i wogóle nawet zapatrywania co do kon- 
junktur zbożowych na przyszłość przedstawiają się 
obecnie w korzystniejszem świetle. — 
jaka miała miejsce za granicą, nie pozostała bez 
wpływu na stosunki miejscowe, gdyż chęć do ku 
poa ożywiła się i przy większych transakeyach, 
jak zwykle, ceny pszenicy, jęczmienia i owsa 
podniosły się o 15—25 cent. 
tylko żyto krajowe, które jest zaniedbane, ponie 
waż młyny wolą węgierskie i to prawie wyłącznie 
kupują. 


wong 8:10 do 8:60 złr.; żółtą 8:— do 860 ak. ; 
żyto 6°50 do 7*— złr., jęczmień browarny 6°65 
do 7:25 złr.; na kaszę 
6:50 do 7:25 złr.; wykę 5:75 do 6:50 złr. Wszystko 
za 100 kilogramów. 
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Dział ekonomiczny. 


Francyi jest teraz bardzo siloy popyt za 


Włósie takie produkuje się w wielkich ilościach 


Krakow 28 maja. 
Wiadomości o złym stanie urodzajów u źródeł 


Zwyżka, 


Wyjątek stanowi 


Płacono pszenicę białą 8:20 do 870; czer- 
6:— do 6°50 złr.; owies 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Ostatnie wiadomości. 


pada nam podnieść następujące fakta. Prze- 
dewszystkiem z największą przyjemnością 
zaznaczamy wystąpienie posła Abrahamowi- 
cza przeciw żądanej jawności fasyj podatku 
osobisto-dochodowego. Gruntownie i wymo- 


czeństwo denuncyacyj i wymuszeń z taką 
jawnością połączonych. I myśmy już swego 


społecznych, podatek powyższy może pod- 


i zazdrość do rzeczywiście lub pozornie ma- 
jętniejszych. Godzac się zupełnie z wywoda- 
mi p. Abrahamowicza, nie możemy jednak 
zgodzić się na konkluzyę, to jest na ogra- 
niczenie tej jawności tylko do opodatkowa- 
nych właściwego okręgu, boć leży na dłoni, 
że to nie zapobieży złemu; wiadomość przez 


jemy kompromisu w sprawie sprawiedliwego 


Z ostatnich akcyj parlamentarnych wy- 


wnie objaśnił p. Abrahamowicz niebezpie- 


czasu wskazywali, że wśród obecnych waśni 


budzić różne namiętności, zwłaszcza zawiść 


opodatkowanego właściwego okręgu powzię- 
ta, może być dalej udzielona i dać powód 
do tych nadużyć, które p. Abrahamowicz 
tak wymownie przedstawił. W tym, jak 
w każdym wypadku, zasady prawdziwej 
trzeba bezwzględnie bronić, a szkodliwą sta- 
nowczo usunąć. 

Drugim szczegółem, jaki podnieść uwa- 
żamy za potrzebne, jest rozprawa nad po- 
datkiem od płacy urzędników (Besoldungs- 
steuer). Świetnie przedstawił te niesprawie- 
dliwość, jaką projekt komisyi licznym 
urzędnikom wyrządza, pos. Auspitz. I inni 
posłowie niemieccy w tymże duchu prze- 
mawiali. P. minister Plener przyznał, że p. 
Auspitz ma w zasadzie słuszność, a na obro- 
nę projektu komisyi przytoczył, że to jest 
kompromis między stronnictwami i on się 
go musi trzymać. Przyznajemy, żeśmy oczom 
naszym nie wierzyli, czytając taką obronę 
ze strony ministra. Rozumiemy nieuniknio- 
ną czasem konieczność kompromisu w wiel- 
kich kwestyach politycznych, ale nie pojmu- 


opodatkowania — ustąpienie ministra w spra- 
wie sprawiedliwości, ustąpienie na rzecz 
czyją? bo jeśli jest kompromis, toć oczy- 
wiście jest to opodatkowanie niesprawiedli- 
we urzędników na rzecz innej jakiejś klasy 
społecznej, to jest przeciążenie jednej klasy 
umysłowo pracującej na rzecz dochodów 
z majątków stałych od życia podatkującego 
niezawisłych. 

Przyznajemy, że w tej walce różnych 
klas społecznych o przerzucanie ciężaru po- 
datkowego, a jak wtym wypadku przerzu- 
canie z bark silniejszych na słabsze, sta- 
nowisko ministra skarbu, według naszych 
pojęć, inne być powinno. Zalowaé nam wy- 
pada, ze Koto polskie, mimo kilkakrotnych 
naszych przedstawień, pozostawiło obronę 
tak sprawiedliwych żądań, jakiemi są tu 
żądania urzędników, posłom z innych stron- 
nietw, niepomne, że wśród urzędników na- 
szych musi to wzbudzić pewną gorycz. 


Czas w tym przedmiocie swego obowiązku 
dopełnił. Reszta w tej chwili nie do nas 


należy, 


minąć, że według wiadomości dzienników 
wiedeńskich, subkomitet dla reformy wy- 
borczej swoje prace zakończył. Według 
tych wiadomości, przybyć ma piąta kurya 
w dwóch oddziałach. Niepodobna wdawać 
się w szczegóły w braku autentycznych 
wiadomości. Ale jeżeli projekt, choćby w o- 
gólnych zarysach jest taki, jak go dzien- 
niki przedstawiają, to oczywiście zasada 
autonomicznej reformy, o której przestrze- 
ganiu swego czasu tak świetnie i stanow- 
czo prezes Koła polskiego zapewnił — gdzieś 
zaginęła. Powrócimy jeszcze do tego przed- 
miotu, ale już dziś nie możemy przemil- 
czeć, jak głębokim żalem nas przejmuje 
fakt, że wnioski podobne referuje członek 
Koła polskiego, najmniej przecież powoła- 
nego do naruszania praw sejmowych. Czyż 
my wiecznie będziemy przeznaczeni do wy- 
ciągania kasztanów z pieca na rzecz in- 
nych? Czy nie można to było zostawić po- 
słom innych stronnictw ? Zkądże ten zapał 
bronienia wniosków podobnych, prawdzi- 
wych dziwolągów, spłodzonych z nienatu- 
ralnych i niezdrowych związków. 
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CZAS z Środy 29 Maja 1895. 


koszta. Zarząd kolei państwowych opracowując 
nową taryfę, pragnął utworzyć jednolite strefy 
na zasadzie podziału na miriametry. Na przestrze- 
niach do 15 kilometrów taryfa nie będzie pod- 
wyzszona; reforma ma zatem na celu nietylko 
podwyższenie dochodów, ale także usunięcie istnie- 
jących niedostatków. — Referent Lindheim dzię- 
kuje ministrowi i podnosi z uznaniem gruntowne 
opracowanie reformy taryfowej. Mowca zaznacza 
przyjęcie rezolucyi dep. Russa, wzywającej rząd, 
aby nie podwyższał taryfy wyżej, niżeli to uczy- 
niły niedawno kolej północno zachodnia i Towa- 
rzystwo kolei państwowych i zalecił rządowi, aby 
udzielił znaczne ulgi dla odległości ponad 150 
kilometrów. Referent popiera w imieniu komisyi 
wstawienie jednostki 1:25, 2:50, 3°75 et. od kilo 
metra. Wniosek komisyi ma charakter kompro- 
misu i wotum zaufania dla jeneralnej dyrekcyi, 
której dochody będą podwyższone o 1,250.000 
air. zamiast o 2,400.000 zir., jak rząd propono 
wał. Następnie uchwaliła rada wnioski komisyi, 
poezem prezydent Biliński zamknął ośmiogodzinne 
obrady, wyrażając podziękowanie radzie kolei. 
państwowych, która zupełnie zgodziła się na za- 
patrywanie rządu, iż taryfa osobowa powinna być 
zmieniona. Co do rozmiarów podwyższenia taryfy, 
ostateczna decyzya należy oczywiście do rządu. 

Innsbruk 28 maja. Królowa i krölowa-re- 
jentka holenderskie przybyły na dłuższy pobyt 
do Igls. 

Praga 28 maja. Wydział niemieckiej sekcyi 
Rady kultury uchwalił urządzić powszechną wy- 


Nie możemy także na tem miejscu po- 


my wyborczej nastąpi po Zielonych Świątkach. 


Towarzystwa muzycznego zgromadzenie katolików, 
które przyjęło rezolucyę, wyrażającą najżywsze 
ubolewanie z powodu obrazy, wyrządzonej nuncyu- 
szowi Agliardiemu. Zgromadzenie wyraziło cześć 
nuncyuszowi. W zgromadzeniu wzięli udział po- 
słowie Scheicher, Rapp, Plass, Barwiński i inni. 


nia przymusowego ubezpieczenia na wypadek sta- 
rości oraz w sprawie spoczynku niedzielnego pry- 
watnych urzędników. 

bycia soli bydlęcej. 

wniosek nagły w sprawie reformy wyborczej 
przedłożony przez dep. Tuczka i tow., wejdzie 
pod obrady przed zamknięciem posiedzenia. 

min obrad, natychmiastowego rozpoczęcia dyskusyi. 
głosowaniu 128 głosami przeciw 69. Nad wnio 
skiem zatem Tuczka toczyć się będzie dyskusya 
przy końcu dzisiejszego posiedzenia. A 


wezorajsza odpowiedzia prezesa ministrów na in- 
terpelacyę w sprawie kazań X. Deckerta. 


głosami przeciw 51, 
wani ezłonkowie, Jan Czaykowski, ks. Metternich 
Odezytano pismo ks. Windischgriitza, zawiadamia - 


jące o ustąpieniu hr. Kalnokyego i mianowaniu 
hr. Gołuchowskiego ministrem spraw zagranicznych. 


Lobkowitz, bar. Walterskirchen, bar. Oppenhei 


stawę rolniczą ku uczczeniu jubileuszu rządów 
cesarza. 

Buda-Peszt 28 maja. Budap. Corresp. do- 
nosi: Cesarz spędzi pierwszy tydzień miesiąca 
września w Niemczech, gdzie obecny będzie na 
wielkich manewrach niemieckich w Szczecinie, 
oraz na przeglądzie floty w Swinemiinde. Nastę- 
pnie udać się ma cesarz na manewry do Galicyi, 
potem na końcowe manewry 7 i 12 korpusu do 
Węgier, a w końcu na wielkie manewry kawale- 
ryi w Alcsut. 

Berlin 28 maja. Według doniesienia Nordd. 
Allg. Ztg, wielki książę Aleksy, naczelny szef ro- 
syjskiej floty i zarządu marynarki, na rozkaz cara 
Mikołaja, weżmie udział w uroczystościach mary- 
narskich w Kilonii. Wielki książę udaje się drogą 
lądową do Kilonii. Rosyę reprezentować będą 
oprócz tego trzy okręty. 

Kilonia 28 maja. W warsztatach okrętowych 
„Germania* eksplodował kocioł parowy w torpe- 
doweu, budowanym dla rządu tureckiego. 7 osób 
zabitych, 12 ciężko rannych. 

Kolonia 28 maja. Köln. Ztg pisze: „W pe- 
wnych kołach, zamiłowanych w niezadowoleniu, 
panuje wzburzenie z tego powodu, że obecny ga- 
binet francuski przyjął zaproszenie Niemiec do 
wzięcia udziału w otwarciu północno wschodniego 
kanału. Zapytujemy się napróżno, co się stało tak 
nadzwyczajnego, aby usprawiedliwione było wzbu- 
rzenie ? Kiedy Niemcy, z ukończeniem potężnego, 
dla międzynarodowej żeglugi tak ważnego kanału, 
postanowiły połączyć wielką międzynarodową uro- 
czystość i zaprosić na nią wszystkie mocarstwa 
morskie — było rzeczą zupełnie naturalną, że 
musiało być wysłane zaproszenie także do Fran- 
cyi. Wykluczenie Francyi z listy zaproszonych 
byłoby aktem jawnej nieuprzejmości, do której 
obustroone stosunki dwóch rządów nie dają naj- 
mniejszego powodu. — Czy Francya zaproszenie 
przyjmie lub nie przyjmie, to było jej rzeczą. Na 
wypadek przyjęcia nie powstała ztąd żadna poli- 
tyczna kwestya. O ile śledzić mogliśmy głosy 
prasy niemieckiej, wyraża ona jednogłośnie zda- 
nie, że tak zaprroszenie jak i przyjęcie zaprosze- 
nia były lojalnym aktem konwencyonalnej grze- 
czności; nie wysnuwano zatem nigdzie ani z za- 
proszenia, ani z jego przyjęcia żadnych wnio- 
sków treści politycznej. Dlaczego więc ta wrzawa?” 
. Darmstadt 28 maja. Przy obradach nad pro- 
jektem rządowym, dotyczącym rewizyi heskiej 
ustawy o zakonach, przyjętym już przez drugą 
Izbę, przyszło do ożywionej dyskusyi w pierwszej 
Izbie. Książę Isenburg Birstein i biskup Moguncyi 
Haffner ubolewali nad tem, iż rząd w swym pro- 
jekcie nie poszedł dalej. Biskup oświadczył, iż 
z przyzwolenia Papieża głosuje za projektem i 
ostro powstawał przeciwko heskim ustawom ko 
ścielnym. Starszy prezydent konsystoryalny Gold- 
mann i minister stanu Finger przemawiali przeciw 
wywodom biskupa Haffnera. Projekt przyjęty zo- 
stał wszystkimi głosami przeciwko 5. 

Paryż 28 maja. W Izbie toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusya nad interpelacya 
w sprawie żydowskiej. Naquet wyjaśniał tę kwe- 
styę historycznie, poczem minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył, że żąda od każdego po- 
szanowania dla ustaw. Izba uchwaliła 299 gło- 
sami przeciwko 206 prosty porządek dzienny, po- 
party przez ministra. 

Paryż 28 maja. Krążą pogłoski, że austro- 
węgierska eskadra, wysłana do Kilonii pod ko- 
mendą arcyksięcia Karola Stefana, przybędzie 
w dniu 1 czerwca do Brest. 

Paryż 28 maja. Nadeszło tu do rządu fran- 
cuskiego od rządu węgierskiego żądanie wydania 
Szelesa, na zasadzie, iż wdrożone zostało prze- 
ciwko niemu postępowanie karne o oszustwo i 
sprzeniewierzenie. 

Rzym 28 maja. Ajencya Stefaniego donosi: 
Zajście z powodu podróży nuncyusza papieskiego 
Agliardego po Węgrzech, załatwione zostało przez 
wymianę poufnych i ustnych wyjaśnień ze Sto- 
lieg św. Wyjaśnienia te nie miały żadnego cha- 
rakteru oficyalnego. 

Rzym 28 maja. Według wiadomości, nade- 
szłych ze wszystkich 508 okręgów wyborczych, 
wybrano 326 kandydatów ministeryalnych, 102 
członków opozycyi konstytucyjnej, 31 członków 
opozycyi radykalnej i 14 socyalistów. W 35 okrę- 
gach zachodzi potrzeba Ściślejszych wyborów. Przy 
tych ostatnich przewidywanym jest wybór 19 kan- 
dydatów ministeryalnych, 7 opozycyonistów kon- 
stytucyjnych, 6 radykalistów i 3 socyalistów. 

Rzym 28 maja. Ajeacya Stefaniego donosi 
z Buenos-Ayres: Kwestya odszkodowania podda- 
nych włoskich, którzy ponieśli straty wskutek re- 
wolucyi w San Fé w roku 1893, załatwioną zo- 
stała przez rząd argentyński w ten sposób, iż 
rząd w porozumieniu z przedstawicielami dyplo- 
macyi włoskiej ustanowił sumę odszkodowania na 
5000 dolarów. 

Londyn 28 maja. Syn emira Afganistanu 
złożył wczoraj przed południem wizytę królowej 
Wiktoryi w Windsorze. 

Londym 28 maja. Izba niższa uchwaliła 
w trzeciem czytaniu bil finansowy. Izba wyższa 
uchwaliła ten sam bil w pierwszem czytaniu. 

Zofia 28 maja. Ajencya bałkańska stwierdza, 
iż przybycie do Zofii prezydenta sobrania Todo- 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 28 maja. Ogłoszenie projektu refor- 


Wiedeń 28 maja. Wczoraj odbyło się w sali 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 maja. (Z Izby deputowanych). 
Dep. Skala interpeluje w sprawie zaprowadze- 


Dep. Troll interpeluje w sprawie ułatwienia na- 


Przewodniczący Dr Katbrein oświadcza, że 


Dep. Tuczek żąda, powołując się na regula- 


Izba odrzaciła bezzwłoczne obrady w imiennem 


Dep. Gesssmann wnosi otwarcie dyskusyi nad 


Izba odrzuciła wniosek deput. Gessmanna 144 
Wieden 28 maja. (Z Izby panów) Nowomiano 


i hr. Franciszek Mycielski złożyli ślubowanie. — 


Prezydent poświęca następnie zaszczytne wspo- 
mnienie zmarłym członkom Izby bar. Pusswaldo- 
wi i Andriewiczowi. 

Do delegacyi wybrani zostali: hr. Bądeni, 
ks. Clary, Dumba, ks. Fiirstenberg, Hartl, bar. 
Gautsch, bar. Helfert, ks. Ludwik Ferdynand 


mer, bar. Czedik, X. Hauswirth, hr. Traun, hr. 
Stadnicki, hr. Stahremberg, hr. Vetter von der 
Lilie i hr. Zedtwitz. 

Zastępeami wybrani: Gomperz, hr. Ledebur, 
Lobmeyr, hr. Meran, hr. Montecuecoli, bar. So- 
chor, Kofcian, ks. Orsini-Rosenberg, hr. Haugwitz 
i hr. Siemieński-Lewicki. 

Po dokonaniu kilku wyborów uzupełniających 
do komisyj, posiedzenie zamknięto. 

Wieden 28 maja. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sarz zamianował hr. Kiifsteina posłem przy szwaj- 
carskim rządzie związkowym. 

Wiedeń 28 maja. Cesarz przyjął wczoraj 
na audyencyi deputacyę pod przewodnictwem 
Franciszka Coroniniego w sprawie kolei przez 
Turnie. Cesarz oświadczyć miał, że o kwestyi 
drugiej linii komunikacyjnej z Tryestem, będącej 
przedmiotem długoletnich badań rządu, a szcze- 
gólnie o kwestyi przedłużenia kolei przez Turnie 
do Tryestu, poleci przedłożyć sobie jak najspiesz- 
niej sprawozdanie, aby połączenie to kolejowe 
przyprowadzone było do skutku w niedalekiej 
przyszłości. 

, Wiedeń 28 maja. M. fr. Presse dowiaduje 
sig, Ze cesarz rosyjski w osobnem piśmie odrę- 
cznem zawiadomił cesarza niemieckiego o wysła- 
niu w. ks. Aleksego do Kilonii. Pismo cara za- 
wiera również serdeczne podziękowanie za dyplo- 
matyczne usługi, jakie Niemcy oddały Rosyi 
w sprawie wschodnio-azyatyckiej. . 

Wiedeń 28 maja. Ministęr oświaty Dr Ma- 
deyski odjechał w towarzystwie ministeryalnego 
sekretarza barona Hauenschilda do Lincu na o- 
twarcie krajowego muzeum. 

Wieden 28 maja. Cesarz odbył dzisiaj o go- 
dzinie 7 zrana inspekcyę bośniacko - hercegowiń- 
skich pułków piechoty Nr. 1 i Nr. 4 w obecności 
arcyksięcia Karola Ludwika, jeneralnego inspe- 
ktora wojsk Schönfelda, szefa sztabu jeneralnego 
Becka i brygadiera Pino von Friedenthal. Cesarz 
wyraził pełne zadowolnienie z postawy pułków. 
Inspekcya trzeciego pułku piechoty, która miała 
się odbyć 5 czerwca, została odroczona na 15 
czerwca z powodu podróży Cesarza do Gracu. 

Wiedeń 28 maja. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie państwowej rady kolejowej. Zgromadzenie 
powitał przemową minister handlu Wurmbrand. 
Rada odradowala nad zarysem nowej taryfy oso- 
bowej na- kolejach państwowych. Reprezentant 
dyrekeyi jeneralnej, radca dworu Liharzik, przed- 
stawiał szczegółowo braki obecnej taryfy, która 
stanowi unicum w Earopie i w wielu wypadkach 
nie pokrywa nawet kosztów zarządu. Przewoże 
nie podróżnych, blisko jadących, poniżej kosztów 
transportu, jest niesprawiedliwością wobec pasa- 
żerów, daleko jadących, którzy ponoszą znaczne 
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rowa i prezydenta synodu Gregora stoi w związku 
z mającą się utworzyć, stosownie do postanowie- 
nia sobrania, deputacyą, która ma złożyć na gro- 
bie zmarłego cara Aleksandra złoty wieniec. 
W skład deputacyi wejdą także, oprócz dwóch 


wyżej wymienionych urzędowych osobistości, pre- 


zydent komitetu centralnego partyi rządowej Min- 
czewiez, jakoteż i inne osoby, które zostaną do- 
piero do deputacyi wybrane. 

Waszyngton 28 maja. Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Gresham umarł dzisiaj. 


Ud Administracyi „Czasu: 


Dla nieszczęśliwego kaleki b. litogafa złożono 
pod lit. R. B. 1 złr. 


10 złr. z 
Dla pogorzelców w Psarach złożono pod lit. 
G. 1 złr. 


=== = 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi). 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 


i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych © 
i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 


skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopedny! 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w handlach wód mineralaych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 


(701 10-20) 


© MoWonarodzone dzieci, 


© U które przez swe matki nie mogą być wcale 
> lub tylko niedostatecznie karmione, odeho- 
wane zostają racyonaluym sposobem mlekiem odży- 
wezem dia dzieci Hi. Nestlego. Puszki na pró- 
be, tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy- 


rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 


stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz- 
syla na żądanie darmo centralny skiad F. Berlyak w Wie- 
dniu 1, Naglergasse 1. (1233 2-20) 


Henryka Nestle mąka odżywcza dla dzieci 90 ct. 
Henryka Nestle mleko zgeszczone 50 ct. 


F. Berlyak w Wiedniu l., Naglergasse 1. 
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych. 


Kąpiele Piszczany 


siarczano-mułowe |kąpiele w Górnych Wegrzech. Z Bo- 
gumina 5 godzin. Stacya kolejowa. Niezrównane prze- 
ciw gośćcowi, reumatyzmowi, newralgiom (ischias) cho- 
robom kości (pruchnieniu, złamaniom) chorobom krwi itp. 
Nowe budynki. Komfort ı różne rozrywki. Prospekta, wy- 
jaśnienia darmo. Dyrekcya kąpielowa. (970 8-8) 


Dr Waksymilian Kohn 


mieszka obecnie (1242 4-5) 


Pijarska l. 9, róg Sławkowskiej przy plantach. 


W Cieplicach czeskich (Teplitz Schönau) 
ordynuje (1234 3-5) 
w bieżącym sezonie od 15 czerwca 


Dr Włodzimierz Hanakowski 


w domu „Villa Polonia.“ 


Adwokat Dr Fórster 


otworzył swoją kancelaryę w Kalwaryi. 
(1235 3-3) 


Litwin, wygnaniec, z 4 dziećmi, bez ża- 
dnego sposobu do życia, prosi o łaskawe wspar- 
cie lub stosowne zajęcie. Ulica Łobzowska, 1. 2. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 117-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Kurs krakowski. 
Kraków 28 maja. 


płacą: żądają : 
Za 100 rubli sr. . 131 25 132 25 
Za 100 marek . 59 40 59 80 


20-frankéwka 9 63 9 73 


o e e@ 


RURSA TELEGRAPSICZNE. 
Wieden 23 maja. 2 g. 30 min. po południu. 


Shr. ot. ae. ot. 

S papier. opod.. [101 40 lobank .....!113 — 
E E srobrna »  |101 30 Da ee 
4%, złota .. . |123 80 |Bankverein ....!164 — ` 


h ; 
M S 4%, koronowa |101 50 | Akeye Linderbank. 261 70 
» - kol. Kar. Lud, [222 50 
»n_ kredytowe . |400 25 A 
Londyn....... {121 9 
Napoleony ..... 
Dukaty.......| 5 72 |Elbeth 
Markiere. HOT ; 
a + +» „|488 75 
HO » Alpin........| 94 60 
Losy prem. węg... |158 75 
Losy tureckie . . .| 86 40 


Usposobienie gieldy: state. 
Berllim 28 maja. 


Banknoty austr.. . [167 75 |4'/, Listy polskie | — —. 
Krótki Wiedeń ..|167 70 [Renta włoska ...| 89 — 
Banknoty ros.. . .|220 50 | Ako. austr. kred. . 247 — 


Krótka Warszawa. |219 75 | Ultimo Ruble .. . 220 76 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ - 
Michal Chylinski, 


s lwowsko-| .. | 


3 $ i 8 38 ARE. 
EXA SR sd : 131 235 


Na zakład Brata Alberta złożono pod lit. G. I. 


W ył obr 


Na Czerwiec 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie  (1226-6-) 
poleca książkę pod tyt.: 


Misi Naistodsz, Serca Jezusowego 


- ©. Prokopa, kapucyna. 


Str. 450, w 16-ce. 
Cena egz. bez oprawy 80 cent., zaś w oprawie 
płóciennej brzegi pasowe z futerałem ztr. 1-40, 
pocztą o 20 cent. drożej. 


Jestto jedyne nabożeństwo do Najsł. 

Serca Jezusowego wielkim drukiem, 

nadaje się więc przedewszystkiem dla 
osób o słabym wzroku. 


TEATR gz, MIEJSKI 


w Kra- kowie. 


We środę dnia 29go maja 1895 r. 


CZWARTY GOŚCINNY WYSTĘP 
p M JANOWSKIEJ 
art, dramat. teatru Łódzkiego. 


Po raz drugi: 


irena 


dramat w 4 aktach Stanisława Graybnera. § 
Początek o godz. 7 Y,» koniec o LO wiecz. E 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
| R 3—8 wieczorem. 


Nauczycielka 


kwalifikowana, poszukuje lekcyj w domu pry- 
watnym. Adres: — S$. W. 22 poste restante 
WWojnicz. (1252) 


Młody żonaty człowiek, 


z 2 dziećmi, poszukuje zajęcia we dworze, na 
wsi lub w mieście, jako lokaj, gajowy (leśny) 
lub do nadzoru przy gospodarstwie. Nadmienia, 
iż przez 17 lat pełnił różne obowiązki, z czego 
wykazać się może chlubnemi świadectwami. — 
Łaskąwe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Wny 
Drozdowski, ni Hraköw, Skałka, 
1254 1- 


MAGISTER FARMACYI, 


ktöry dlugie lata zarzadzal samoistnie wiek- 

szą apteką, poszukuje od 15 lipca lub póź- 

niej zarządu apteki lub innej posady. 

Łaskawe zgłoszenia pod adr.: WI. M., 

apteka W. Kalinowskiego w Rzeszowie. 
(1251-1-4) 


KAWALER 


lat średnich, kupiec, dla braku znajomości w ten 

sposób poszukuje żony, z posagiem najmniej 

5.000 złr. — Reflektantki, przy dołączeniu swej 

fotografii, raczą się porozumieć pod: Mawa- 

ler, 5.000, poste restante Krakow. 

Gwarancya sekretu: Słowo uczciwego człowieka. 
(1255-1-3) 


Osoba inteligentna, starsza, 
ł posiadająca wszelką 
wiedzę prowadzenia gospodarstwa, jako- 
też kuchni — poszukuje posady jako za- 
rządczyni lub też do towarzystwa starszej 
osoby. — Adres: K. K. 36 poste re- 
- stante Krakow. (1256-1-3) 


Do wydzierżawienia folwark 


około 140 morgów, w tem 20 morgów łąk. — 
Bliższej wiadomości udzieli Józef Cichocki 
w Ropczycach, 3 (1248-1-3) 


- W. C. ANGELUS 


(DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 


poleca tanie i dobre: 


Pończochy czarne, pewne do prania, 
od 25 et.; (1268-1-21) 
Rękawiczki letnie od 18 ct.; 
Gorsety na rogach od złr. 2:50; 
Paski damskie modne od 40 ct.; 
Krawatki meskie od 20 ct. 


Filia w Krynicy „pod Szwajcarem“ 
"otwarta od 1 czerwca. 


„ OBWIESZCZENIE. 


(1270-1-3) 


Gmina miasta Podgórza ma do 
sprzedania przy nowo w centrum 
miasta założonej ulicy place bu- 
dowlane. 

Korzystne tychże pod względem ru- 
chu handlowego i stosunków zdrowot- 

nych położenie, tudzież umiarkowane 
ceny, przedstawiają znaczne dla na- 
bywey korzyści, zwłaszcza, Ze wzrost 
miasta szybko postępuje, a do dal- 
szego jego rozwoju nie mało przyczyni 
się utworzenie e. k. Starostwa, co już 
w roku 1896 nastąpi, tudzież gimna- 
zyum, w którym co roku jedna klasa 


$ przybywa. . 


_. Mający chęć kupienia jednego, lub 
kilku w mowie będących placów, mo- 


«ga w Magistracie przejrzeć dotyczące 
- szkice i wymiary, dowiedzieć się o 


ustanowionych cenach, a następnie 
wnieść oferty z oznaczeniem placu, 
który reflektuja i podaniem ceny, 


_ jaką gotowi zapłacić. 


Do takiej oferty należy dołączyć 
wadyum do wysokości 10%, ceny de- 
klarowanej. Oferty mogą być wnoszone 
do 30 czerwca b. r. 


Magistrat miasta Podgórza, 
dnia 17 maja 1895 r. 


4 Burmistrz: Klein w. r. 
zcionkami Drukarni „Czasu. 


j| żonaty, wykształcony, z dobremi poleceniami, 


9999060969 


CZAS z Środy 29 Maja 1895. 


MAGAZYN MARYE PRAUSS 


Na pamiątkę [el Komunii SW w Krakowie, Sukiennice 16 i ul. sw. Anny 3, 


oraz Prymicy 
obrazki 


Kapelusze paryskie 


bluzki jedwabne, wel. i batystowe — halki — kołnierze koronkowe — kolnie- 


POLECA NA WIOSENNĄ I LETNIĄ PORĘ W WIELKIM WYBORZE: 


— okrycia — żakiety — peleryny — płaszcze — 
kostiumy ang. do podróży — szlafroki — matinety — 


od 70 cent. za 100 sztuk do !2 ztr., ¡ZW Y Mi batystowe z mankietami — żaboty — opaski na szyję i boa koronkowe — 


poleca 


a 


welonki — wstazki — koronki — hafty jedwabne, zlote i srebrne — 


Specyalny skład artykułów treści (Ubrania jaittowe i pasmanteryjne — gorsety paryskie i wiedeńskie. (764-19-25) 


religijnej, obrazów świętych, różańców, 


krzyżyków i ram — oraz książek *'90©0©68600302081500960000000068 


nabożeństwa 


Kazimierza Zajaczkowskiego 


pod „Aniotem“ plac Maryacki $ 
w Krakowie. (1269-1-) 


0000009009004 
Starsza osoba, H:iohiona y ro 


sig na gospodarstwie i kuchni, poszukuje 
zaraz posady. — Adres: St. O. poste re- 
stante Tarnow. (1250 1 4) 


KASYER 


biegły w polskiem i niemieckiem, mogący zło- 
Żyć kaucyę, poszukuje posady od 1 lipca b. r 
w wielkich dobrach lub zakładach fabrycznych. 
Łaskawe oferty pod A. $. 1249 przyjmuje 
Administracya „Czasu“. (1249-1-3) 


Mryn żytni. 

Firma bardzo obeznana w Czechach, która 
stale wysyła podróżujących na prowincyę 
i cieszy się u pierwszej klienteli piekarzy 
i kupców mąki wielką znajomością, poszu- 
kuje zastępstwa znacznego młyna żytniego. 

Oferty pod „Rogenmehi* przyjmuje 
Wszeobecna insertni kancelarz 


w Pradze, Przikopy, Bazar. 
(1253-1-2) - 


ekonomiczny, władający ję 
Rządca akion polskim | aienieżkim, 
żonaty, bezdzietny, 47 lat liczący, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje posady. 
Adres: W. Nehring, Wieden, IE., 
Rembrandstrasse 28. (1198-3-6) 


asienica 


pod Krosnem 


ma na sprzedaä w swej Oborze Zaro- 
dowej pół krwi „Simmenthal“ 9 
buhajków 1‘, rocznych, czer- 
wono z białem znaczonych, wszystkie 
liceneyowane, po cenie 40 ct. za klgr 
żywej wagi, loco stącye Iwoniez lub 
Strzyżów. (1224-3-3) 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Jasienicy (poczta na miejscu), 


Zarząd dóbr x 


{bez wanilji 


po cenach umiarkowanych. 


HARTWIG 2 VoGEL| 
Ul BODENBACH 


SZSZSESESZSZSZSZSZ 


(758-40 ) 


Dra FRYDERYHA LENGIEŁA E 


balsam brzozowy. 


Juz sam sok roßlin- 
A my płynący z brzo- 
/ 2 y Ey, eres w pniu wy- 
j świdrowano dziurkę $ 
A znany jest od nie- § 
amiętnych czasów fi 
> jako najznakomitszy 
i środek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- 
lazcy prz any 
_ zostaniew drodzeche- É 
micznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. ; 
eżeli wieczorem posmarujemy twarz lub & 
inne miejsce skóry tym balsamem, to już E 
nazajutrz rano odpadają prawie § 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ- 
ra staje się przezto lśniąco białą 
1 delikatną. E 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- [$ 
dociang barwę twarzy ; cerze nadaje białość, El: 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- $ 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, $}; 
czerwoność nosa, śtłuszczeńia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lengiela E 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze | 
i najodpowiedniejsze mydło dla DĄ U- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (35-64-) E 
Do nabycia wkażdej większej aptece, mia- E 
nowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- $ 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & | 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 8 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haag 


b 
= 


R 


a 


ZSZSZSZSZSZ RIERA 


Sesa eses 2525252525255 


fabryka sztucz. kamienia bazaltowego, towarów szamot. i kamiennych 
©". Schlimp, płóczka kaolinowa Winau p. Znojmem 


Bruk z zendrówek na trotoary, wyjazdy, podworce, stajnie i ulice. 
Zendrówki piękne i pły 


Ziemia kaolinowa, podwójnie płókana, naturalna, biała. 
Podwójnie glazurowane rury kamienne w najlepszym gatunku, nasady 


Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury do opalania i ogrzewania w najlep. gatunku. 
Wykonanie kanalizacyj z szteingutu. ; 


Majątek ziemski, 


3 folwarki w uroczej okolicy, */, mili od stacyi 
kolejowej, obszaru 2532 morgów, z których lasu 
1600 mg., z dobremi budynkami i pałacykiem, 
jest wraz z inwentarzem żywym i martwym pod 
korzystnemi warunkami na sprzedaż. Informasyi 
adzieli Dr. Julian Dornbach, adwokat we 
Lwowie. Pośrednictwo wykluczone. (1199-3-3) 
(Podawcze Biuro Ogłoszeń Lwów „Impressa“.) 


(ukiernia Warszawska 


POD FIRMĄ 


Adam Roszkowski 


istniejaca od lat dwunastu 


przeszła z dniem | maja b. r. na własność firmy 


A, ROSZKOWSKI i Sp. 


Staraniem naszem nadal będzie zaskarbić sobie względy 
Szanownej Publiezności, urządzeniem na porę letnią 


Werandy 


wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem, podaniem ciast 
pierwszej jakości, codziennie świeżo pieczonych, cukrów i lo- 
dów wszelkich gatunków, mleka kwaśnego, napojów musują- 
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwszorzędnych piwnic 
i składów. 

Ufni w łaskawe uznanie, jakiem dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tuszymy, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu w zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła- 
skawym względom. J. P. (1246-2-10) 


A. Roszkowski i Sp. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyne do szycia 


„(wyłącznie syst. Singera) 
i rowerów 


J6z. Iwanickiego 


NASTEPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (12195) 
Na wypłaty od 28 z!r. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej, 


ARBENZA słynne w swiecie 
brzytwy 

ze stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Najlepszy 
poręczony gatunek! 
Pod każdym względem cœ 

najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa- 
dectwa wypowiadają z podziwem i najwi kszą 
pochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
lecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 
PRA BYE Do nabycia we wszystkich więk- 
szych handlach tego działu i hurtownie z fa- 
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
ry!) i Jougne (Doubs). (452-15-52) 


___GARANTIRT 


J ZAPLATALSK] 


w Krakowie, Rynek gtéwny, 
linia A—B. (8-17-) 


ClówyskladKalosz) g 


rosyjskich i amerykańskich 


we wszelkich fasonach. 


"ROWNIEZ POSIADA NA SKŁADZIE: 
Buty guimowe do polowania; 
Płaszcze angielskie nieprzemakalne; 
Artykuły podróżne w wielkim wyborze; 
Bieliznę męską oraz Dra Jaegera; 
Perfumerye angielskie, francuskie, oraz Wodę kolonska 
i Mydła toaletowe. 


dniu. EH. Operngasse Nr. 


z dniem 4 lipca b. r. 


” 360 ” 
DO 


a 


rolniczemi. 


Zawiadamiam uprzejmie Szanowną Publiczność, że z hotelu Krakow- 
skiego ustąpiłem, a z dniem 1 kwietnia b. r. objąłem w przedsiębiorstwo 


Hotel Centralny 


w Krakowie, plac Matejki, 


naprzeciw bramy Floryańskiej, w pobliżu teatru, kolei żelaznej 
1 przystanku kolei konnej. 


łości, jak na pojedyncze folwarki. 


drzeja hr. 
gdzie też wystawione 


Zupełnie odnowione i przerobione pokoje frontowe, wysokie i jasne, 
z przedpokojami dla służby, w otoczeniu ogrodu i plant, co przedstawia 
najkorzystniejsze warunki higieniczne i estetyczne; kurytarze duże, re- 
stauracye, łazienki, telefon, trafika, skrzynka pocztowa w miejscu, staj- 
nie i wozownie; wejście przerabia się od bramy Floryańskiej. — Ceny 
pokci od 50 centów do 5 złr. f JP. (1057 9 10) 

Antoni WYurzanski. Towarzystwo 


denskich kolei 


KERRE 


, 


pee z ¿vastos Pa AE przez wylosowanie. — 
L. LUSERA plaster dla turystów. [83255222 2-5:|| Deere przez wy 
SIE Te obligacye odsetkowane są po 4%, a ku- 
EF : A "DĄ 7 Q Mew re a . po O e . 
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N z € i aga. © ..2 3] + GR 1 
p ae SAD Sa do nabycia po obecnym kursie dzien- 
BA Skutek porgczony. wania są do PMS an ee ZOO Ę 
su 4 Do nabycia y przejrzenia KREE „SB nym 99 zir, ; 5 
SSL w aptekach, w głów. składzie o =P SER 
SO ze ES W dom bankowym W Krakovie 
L. Schwenk’s Apoth. ja ZAMASSZ BAZ. : ` 
hd Meidling- Wien. szał Ie HE A 
$ opis użycia i każdy plaster ma o- | Gr4 JSB E RES 
bok umieszczony znak ochron. i pod- SZEJ EEE E SOAR 
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PIERWSZA SCHATTAUERSKA 


w Wiedniu, I., Maysedergasse 4. 


rów] mozaikowe bardzo pięknie wykonane, na przed- 
sionki, ganki, kuchnie i sale. 


kominkowe, naczynia kamienne. 


. (612-5-10) 
Prospekta i kosztorysy darmo. — Zastępcy pp. H. i A. Lorie w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


- SIATKĘ DO SUSZENIA CHMIELU poleca Krajowe Towarzystwo tkackie 


Bliższych wiadomości udziela na ż 


puściło pożyczkę pryorytetową na 2,200.000 
koron, która wypłacona będzie napowrót af 


Środki upiększające &. Riesa 
i ces. dostawey wschodniego dworu, 

w Wiedniu, IV., grosse Neugasse Nr. 8, 
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotnego zbadane. 
»Créme Venus‘ środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie 
nieszkodliwy kosmetyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszezu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder „Eu- 
génie* z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nad. 


Fabryka cukrów 
poleca NOWOŚCI: 
Marechal Royal, pół kilo złr; 1:20, 
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5, 


ZAKLAD 
WodOlECZNICZY 


przy ul. Agnieszki 5, Stradom, E 


otwarty od 5 maja b. r. 


wszelkie procedury | 


wodolecznicz. | masaż 
odbywają się według or- 
dynacyi i pod kierun- 


kiem lekarza. 
(994-6 20) 
JRR NOR WZORY Me DODN. 
„Wyrób krajowy.* 


Zgęszczony ekstrakt słodowy - 


okocimski 
uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 


niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 5 


katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 


Frou-Frou i Bomby 


(10795) | 


Skład główny w aptece BA. WWiszniew. _ 


skiego w Krakowie i P. Mikolascha 
we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. 

Cena słoika 86 centów. 


Pierwszorzędny młyn parowy 


w Budapeszcie (112122) — 


(2929-28) $ 


poszukuje zdolnych, zaufania godnych 


i koncesyonowanych 


okregowych zastępców 


dla Galicyi i Bakowiny. 


Oferty z podaniem dotychczasowego | 


okręgu działania, złożenia kaucyi i pole- 
ceń przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu 
pod „tiichtiger Districtsvertreter 2284,“ 


„BARBERA“ PASTYLKI Z KASKARY 


powlekane czokoladą, 


od kilku lat jako najlepszy, łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przecz Bzczający 

przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest a 

prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber“ i znak 

ochronny. — Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 ct., próbnego pu- 

dełka 35 et. — Jedyne miejsce yyropa i główny skład: Apteka zum heil, Geist w Wie- 
16. 


o nabycia 


(1206-8-) 


) e © f | 9 
Uzierzawa folwarków. 

YY dobrach Andrzeja hr. Potockiego w Ka- 
mionce Strumiłłowej wydzierżawionych zostanie 
.r. z wolnej ręki w drodze pi- 
semnych ofert sześć folwarków, obejmujących razem 
około 2800 morgów gruntu ornego, 


łąk polnych i 
łąk Bugowych 


” 
wraz z budynkami i wszelkiemi inwentarzami, tudzież dwoma gorzelniami 


Panowie oferenci mogą swoje oferty przedłożyć tak na dzierżawę W ca- 


: (1223 3-5) 
adanie Dyrekcya dóbr An- 


Potockiego w Kamionce Strumiłłowej, 
są do przejrzenia ogólne warunki dzierżawy. 


l PRYORYTETY 
wiedeńskich Kolei lokalnych, 


alicygjme wie- 
lokalnych wy- 


(1121-4-12) 


aje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 zl. — Czerwony płynny róż ,,Kugénies zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, 
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — „Puder Eugónie* 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na- 
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 alr. 50 ct. — „Nigritine Végétales barwa na w2osy czama 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct y 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Płynna kaukazka pomada na wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. 


BEE Główny skład na Kraków i zachodnią 
Galicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem* 
E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. - 


„PRZADKA“ w Krośnie. TĘ (222) 


policzkom i uszom naturalną barwę ró- 


ct. — „„Wrixogenćć środek na porost 


(232-18-) 


REED TEG NE O Te 
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